
w W I L N I E  dnia a5. Lipca Y. S. R O K U  1810.

S P E T E R S B U R G  V. S. d. i 5 lipca. powszechnym źalem.Strata nieprzyiacielska b y d i 
Odebrano tu  następuiące nowiny o korzyściach musi bardzo wielka.

ska Maltańskiego — Dnia 5 czerwca GIYt. Dnia 18 czerwca, GL. Lewiz po nieia-
Graff Cukato przeprawił się z wyspy O lm ar kiey utarczce zaiął miasteczko Dżumę na dro- 
przez Dauay i przyłączył woyska Serbów do dze z Szumli do T irnow y. D. 21 GL. W oy- 
swoiego oddziału. now i GL. Graf Strogonów podług danych

D. 11 Główno-komenderuiąey 2a Dunaiem  sobie rozkazow, uderzyli porządnie i dzielnie  
z woyskiem sobie powierzonem  uderzył na tłu -  na 2000 Ottomanow, którzy wyszli z Szumli 
my W . W ezy ra  zgromadzone koło Szumli na dla zebrania obroku. Napaduiony nieprzyiacieł 
worach. Do uporney bitwie w yparty  nieprzy- rzucił zebrane zapasy, iak nayprędzey-ra tu iąo  
iaciel z gór i chrostow uciekać musiał aź do się ucieczką. W  tey gonitwie stracił w zabi- 
samey twierdzy. W  tey rozprawie wzięliśmy tych przeszło 200 ludzi, w ieńcach 3officerow 
5 znamiona. P raw e skrzydło naszego woy- i 100 szeregowych. D. 22 Generał od infan- 
ska zaięło g ó r ę  zarosłą g ę s t y m  cierniem: stano- te ry i  Graf Kamiński i z korpusem  swoim za- 
wisko nader w a ź r  e z położenia, kształtu i bli- iął t rak t  idący z Szumli przez Czelikowak do 
zkości swoiey. T urcy , dla odwrócenia nie- Stambułu.
bezpieczeństwa, śtarali się odzyskać tę górę; P A R Y Ż  d. 10 lipca (: Monitor F ran .
bili więć aź do samey nocy: lecz wszelkie ich I lam b :) Hollandya wcieloną została do naszego 
usiłowania były daremne. D. 1 2 obrócili O t- państwa. Amszterdam po Paryżu i Rzymie 
tómanie większą część sił swoich przeciwko trzym a isze m ieysee.Arcypodskarbi Lebrun iest 
tey  górze. GL. L ew iz  na wierzchu iey stoiący, namiestnikiem Napoleona. Królewicz -Holi: 
uszykował 3 kw adraty , ieden wielki z praw ey zostaie po dawnemu wielkim Xciem  Bergu Rap- 
strony a 2 z lewey pod dowództwem Generał p o r tm in is tra  spraw zagranicznych Champagny 
Adiutanta Xcia Trubeckiego. Cały dzień trw ał Xcia Cadore i wyrok Napoleona dostateczni© 
ogień straszliwy; nieprzyiaciele co raz woyska obiasniaią ten arcy  ważny wypadek, 
nowe prowadzili do boiu; a tę  zażarcie, walczyły. „  N. Panie! pisze Xźe Cadore, Przełożyłem
L ^ - ^ z y c i^ z k ie ,  zastępy J. J. Mośći mężnie ^ W JM cL a k t  zrzeczeniasie króla holi: pr/.eno- 
w ytrzym ały natarczywość turkow ; dzielnie szący korooipiSa a i  
odparły ich attaki; klęskę wielką ich tłum om  podług konstytucyi regencyą przy krółowey. 
zadały, i nakoniec zmusiły do ustępu za m ury %Akt podobny niepowinienby bydź ogłoszonym 

' fortecy. Srzodek i lewe skrzydło woyska na- przed zezwoleniem W JMci. A czy możesz 
sze^o niemogły niczego przedsięwziąć przeci- N. Panie! utw ierdzić postanowienia króla hoi?- 
wko wielkim forty fi kacy om tureckim ; czyni- W cielenie  Belgium do Francyi zniszczyło udziel- 
ły więc rozm aite obroty naprzód postępuiąc; ność Hołlandyi. Odtąd musiała koniecznie trzy- 
arty lerya  rzucała gromy do twierdzy; lecz ani mać się system atu Francyi, należeć do wszyat- 
iedno ani drugie nieprzeszkodziło nieprzyia- kich woien morskich, iak gdyby iey była pro- 
cielskim Wyprawom na praw em  skrzydle. O wincyą. Od założenia arsenału na Skaldzie 
rodzinie 3ciey z południa 5 tysięcy iazdy tu - i pzzyłączenia nowych departam entów  uyscia 
reckiey wysypało się z tw ierdzy  i rozdzieliło R enu  i Skaldy, handel, holi: zachwiany w swoich 
się na 2 części; iedna ciągnęła prosto na skrzy- zasadach stał się nader niepewnym. Kupcy An-
dło lewe woyska naszego, a druga w koło krą- tw erp ii  Gand M iddelburga przegradzając Hol-
żyła. Dwakroć ta  kawalerya uderzyła  na li- landyą od F rancyi prowadzą iey handel. Już  
nie nasze* dwakrć ogniem arty lery i i dzielno- R o ttderdam  i D ordrecht zbliżyły się do upad ku
śicią iazdy* naszry odpartą została; i aż do Szum- straciwszy handel reński. Hollandya niema tych
di ściganą była. Główno-komenderuiąey Graf ko rzyśc i, iakich uźywaią części od niey p rzy- 
Kamiński 2gi sczegulnieyszym sposobem wy- łączone, jednak zmuszona do u trzym ania  spól- 
ćhwala męztwo woy sk Rossyyskich, które przez ney sprawy z Francyą musi' dźwigać ciężary 
a dni, z dziwną statecznością i dzielnością, wal- woyny nienależąc do iey dohrodzieyśt.w — Hol- 
czyły przeciwko przewyższaiącym siłom, landya upada pod ciężarem swoięh długów, 
Osobliwie świadczy ,0 gorliwości niczym nie- k tóre  wynoszą od 85 do 90 milionów: czwartą
u s t r a s z o n e y  Generał Adiutanta Xcia Trubeckiego więc częścią większy iest od długu całego pań- 
S tra ta  nasza dochodzi tysiąca ludzi: w liczbie stwa. Chociażby rząd kraiowy zm niey szył te a  
tey  znavdu iesię GM.Popandopoló,mąż ze wszech ciężar do 4p mil, niepotrafiłby zahepieczyć te- 
m iar dostoyny, i wod z doświadczony, który dnia i go postanowienia, a chociażby na 3o m ilionow 
tey bitwy ugodzony kulą działową poległ z był zniżony, ieszcze i ta ilość przew y^ ^łaby
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siłę teg o  kraiu. H ollandya opłaca trzykroć  
w ię ce y  od Francyi: lud ięczy pod ciężarem  
rozm nożonych  podatkow, i nie iest w stanie  
ich opłacać, iednak potrzeby wyciągaią zw ię ­
kszenia. Jedna adm inistracya marynarki, oprócz  
bu dow y statków, kosztowała 3 mil; trzykroć  
ty le  trzebaby na uzbroienie n aym n ieyszey  e-  
skadry.Co do potęgi lądowey;Iedwo była summa  
na 16 batalionów i na utrzym anie fortec. Gdy  
tak potęga morska i lądowa, tia k tórey  honor  
i  powaga narodu opiera się, n iem iała  dostate­
czn ego  funduszu; procenta w ięc zostały n iep ła­
tne. Gdybyś N. Paniel zostawił Hollandyą w  
dzisieyszym  stanie, przedłużyłbyś cierpien ia  iey  
zgon u  politycznego. K ied y  Monarcha pełen  
m ocy i  s iły  zostaw ił królestw o w  tak n ieszczę­
ś liw ym  stanie, czegoz  spodziewać s ię o d d łu g ie y  
nie letn ości?

„ Jeden ty lk o  n o w y  porządek m oże uratować  
H ollandyą od upadku. W ten czas  ona była  
szczęśliwą i potężną, k iedy należała do nay w ię ­
kszego państwa w Europie. W c ie le n ie  iey  do 
w ie lk iey  m onarchii ,  iest lekarstw em iedynem  
ie y  cierpienia; i dobro Francyi tego  w ym aga.H ol-  
landya iest  d op ełn ien iem  państwa i tak m ówiąc  
ściekiem  kraiu naszego: do n iey  należą w szy­
stkie w od y  z Francyi przez Hollandyą płynące. 
Zam iast w zn ieśien ia  tronu linperalorskiego,  
ścieśniłbyś, NP! swoią monarchią;gdybyś zosta­
w ił  uyscia  rzek swoich w  cudzey w ładzy, pod­
dałbyś handel, rękodziała, prawa i szczęście pań­
stw sw oich  pod w p ły w  i w ład zę  panów  u y­
scia R en u  M ozy i  Skaldy. Należało uzupełn ić  
systęm at państwa, m ia n o w ic ie  od czasu iak roz­
k azy  g a b in e to w e  Ang i8 o 7  list: 17 pokazały  
się. O d o w ey  pory dw akroć musiałeś zamknąć  
H ollandyi k om ory  celne, i ią odosobnić od lą ­
du. Po traktacie W ied eń sk im , zamyślałeś p rzy ­
łączyć  te  kraie; lecz  p ew n e  Względy, dziś n ie-  
exystuiąoe, zaw ies iły  ten zamiar. Z e z w o l i ł e ś ,  
acz n iecnętn ie , na traktat l ś g o  marca, który  
p om n oży ł c ierp ien ia  Hollandyi, n ie  spełniaiąc  
w idokow  W  J Mości. U padła teraz przeszkoda,  
która W  JM ość w strzym yw łam iem oźe bydz szczę­
śliwsza do tego  pora, Masz w  A ntw erp ii w ie lk i  
arsenał, i 20 okrętow  lin io w y ch  ną Skaldzie ,  
za przyłączeniem  H ollandyi, zdziw iona ta rzeka  
obaczy przed końcem roku na sobie 4o okrętow .  
Jn óczey  n iew } konasz w ielk ich  p lanów . P r z y ­
łączyw szy  H ollandyą, pod dz ie lnym  rządem  
W  JMości, łatw o m ożna będzie stoczyć w alkę  
z  Anglikami o panow anie  nad m orzem , i poko­
nać ich tyranią. N ie ty lk o  interes Francyi wyr  
maga przy łączenia  Hollandyi; owszem  ląd cały  
tego  wyciąga, ażeby Francya; podniósłszy swoią  
m arynarkę, zw alczyła  na w łasnym  e lem en cie  
nieprzyjaciela  przem ysłu Europeyskiego. H ol­
landya pow iększy  i uzupełn i państwo, zatw ierdzi  
g r a n ic e ,  zabezpieczy ie^o arsenały  i w erfty ,  
oraz ubogaci ludem  pracow itym  i przem yślnym .  
Francya n iem oze  m ieć  droższego nabycia:niema  
zacnieyszego narodu; nikt zd o łn ieyszy  n ie iest  
od H ollendra korzystać z darów przyrodzenia  
i  błogosławionych rządów tw oich . Po w c ie le ­
niu Niederlandu kon ieczn ie  przyłączyć należy  
LoBandyą. ona dopełn i system atu w oiennego  
politycznego i  handlow ego. Jest to pierw szy,  
»le kon ieczny krok,do p rzyw rócen ia  marynarki.

N akoniec iest  to straszny cios na A n g l i ą  —  C 0  

do m łodego X c ia ,  tak drogiego sercu W'JMosei- j1 
dosyć ierau będzie W . X ię s tw a  Bergu, k tó re  
otrzym ał z łaski W JM ości“ X źe  Cadore

,. Napoleon Im perator fr: K ró l wł: i. t. d. 
postanow iliśm y is ta n o w ie m y  co następnie. ( 1 
H ollandya przyłącza się do państw a fr: ( 2 Am- 
szterdam  będzie  5cim  m iastem  państwa. ( 5  1 
H ollandya m ieć  będzie w  Paryżu, 6 osob w  
Senacie , 6 w R adzie  stanu, 20 w  zgrom adzeniu  
praw. i 2 w  sądzie kasaczyinym . ( 4  W szy scy  
O fficerow ie  m orscy  i lądow i potw ierdzaią  się 
W swoich rangach; otrzymaią n o w e  od nas pa- 
tenta. Gwardya kr: będzie w cieloną do gw ardyi  
naszey. (5 X ź e  P lacency i Arcypodskarbi pań­
stwa* L ebrun uda się do Amszterdam u iako 
nasz nam iestn ik , będzie on prezyd ow ać w  radzie  
m in istrów  i w  Sprawowaniu in teressow  pu­
blicznych,aż do 1 stycznia 1811 roku.(5 W szyscy  
urzęd nicy , każdego stanu, u tw ierdzaią  się na 
swoich m ieyscach. (7 T erazn ieysze  podatki  
trw ać będą do 1 stycznia  1 8 1 1: w ten-  
czas będą one przyprow adzone do rów now agi  
z podatkam i państwa. [ 8 R achunek  przychodu  
i  rozchodu ma bydź zrob iony  przed iszytn  
w rześn ia  i Nam na uw agę podany. Procenta  
na rok terazn ieyszy , iakie  dziś należą i iakie  
zalegają w 3c iey  części maią bydź rachowane.
( 8 K o m o ry  ce ln e  hol. od morza i N iem iec  
będą przez G eneralnego dyrektora urządzone. 
K o m o ry  fr: m iędzy  Hollandyą a Francyą d. 1 
stycznia i S i i  zostaną zniesione, i kom unikacya  
odtąd w olną będzie . (10 T o w a r y  osadowe  
znayduiące się teraz w  H ollandyi zostaną przy  
w łaścicie lach, za opłatą 5o p rocen tów  od ich  
w artości, przed 1 w rześn ia . P o  opłacie  mogą  
bydź w p row ad zon em i do Francyi. (11 W  Am- 
szterdam ie  będżie  osobna adm inistracya pod  
prezydencyą  ied n ego  R adzcy  naszego, do opa­
t r z e n i a  f u n d u s z o w n a  u t r z y m a n i e  s z l u z ,  grobel, 
i inn ych  publicznych zakładów . (12 W  ciągu  
tego  miesiąca zgrom adzen ie  praw odaw cze holi: 
przysz łe  do Paryża z grona sw oiego  i 5 cz łon­
ków  na uform ow anie kom m issyi do urządzenia  
ostatecznego zasad w cie len ia ,stosow nie  do cniey- 
sca i okoliczności, iakoteż do um iarkowania  
sposobu opłaty długu publicznego. (13 M inistro­
w ie  nasi spełnić p ow in n i ten  dekret “ N a ­
poleon.

Z e  skutków  n ieszczęś liw ego  pożaru sali 
bal o w e y  G. Tousard życie  skończyła. Z w łoki  
X ż n y  Pau liny  S ch w artzen b ergow ey  uroczyście  
złożon e  zostały w  kościele  S. Rocha; na kon­
dukcie  znaydow ali się G enerałow ie  , Sena­
torow ie , P osłow ie , R adzcy stanu, Szam belani i 
inni; w szyscy z odkrytą główną. I)la uczyn ie­
nia ulgi X c iu  K urakinow i, oprócz starania do- 
ktorow , rząd wysłać kazał słomą ulice okoliczne  
ażeby turkot przechodzących poiazdow  niebył  
słyszany. Z drow ie  X c ia ,  dzięki Bogu,/ p o le ­
p szy ło  się. L ek arze  proponow ali odiąc rękę, 
le cz  poseł n iezgodził się. Z d row ie  G. Duros. 
n el polepsza się— Im perator w yiechał do Ram- 
bouillet. V ice-adm iral T ru gu et, za dyrekto-  
ryatu  m inister  morski, potym  radzca stanu , i 
naczelny kom endant floty  Bersteńskiey, po ęle-  
tn iey  nieczynnosci m ianow any officerem  legii 
h on orow ey  i kom en dantem  eskadry w R o ch e-



fort. G. Durosnel admirał J. J. Mości, dowodzi 
te raz  gwardyą żandarmów Impertorskich na 
mieyscu Xcia  Rovigo. Fouche wyiechał na mie­
szkanie do Prowancyi.  Spuszczono na wodę 
w  Pimboeuf fregatę i korwetę, w T ulonie  okręt  
l in iowy od 120 arm at  W a g ra m  nazwany— 
M oni to r  urzędowie  ogłosił,źe okręty kupieckie 
Amerykańskie na  morźu północnem źegluiące 
maią świadectwa fr: sfałszowane i zmyślone,w 
Anglii wygotowane,i źe za takie w portach uwa­
żane bydź powinny.

M A D R Y T  d. 16 czerwca ( Monit: Berlń :) 
Król  nasz ciągle bawi wtęy stolicy zatrudnio­
ny adrninistracyą wnętrzną, W ypadki  woysko- 
We niemaią nic Ważnego. M. Macdonald z kor ­
pusem Katalońskim ciągnie na oblężenie T ą r r  
ragony. Artylerya ciężka rżeką Ebro spławia się. 
Dywizya woyska Arragońskiego udała się do 
T or le t  na oblężenie tego zarnku. M. Belluno 
popiera  oblężenia miasta Cadix. Do portow 
okolicznych przyszło 4 t. ludzi do budowania 
szalup. G. Sebastians utrzymuie spokoyność 
w okolicach l Murcyi i Malagi. M. Mort ier  
rozpędza kupy zbroynych na granicach P o r ­
tugalii południowey. M. Soult w Sewilli daie 
rozkazy na urządzenie Andafuzyi. Na począ­
tku woyny Hisz; 200 t było żołnierza nad rzeką 
Ebro; w bitwach pod Talavera i Aimonazid 
znalazło się 80 t. T eraz  ze scźątkow zruvnowa- 
ney potęgi namnożyło się wielu zbóycow, k tó ­
rych potrzeba wytępiać.

Korpus X. Abrantes uderzył  na linie Mon- 
bucq i Bretocinnos bronione od 800 piechoty 
i 5oo iazdy Hiszp: złamał tę zaporę, 200 położył 
na placu a 60 wzioł w niewolą. Potym atla- 
kował  4 t. p iechoty  i 600 iazdy pod Alcaniza, 
przedarł  się przez ulice zawalone; wdarł się 
na  skały, przeprawił  się przez  rzeki, okrążył, 
złamał, rozgromił nieprzyjaciela , i pędził u- 
ciekaiących aż pod m ury  Mirandy. Przeszło 
r j o o  Hispanow na placu poległo, pułkownik i 5 
officerow i 4oo żołnierzy w niewolą poszło: w 
mieście zdobyto 100 t. ładunków ang. 4 oo 
płaszczów, i 2 t. mundurów. Strata nasza wy­
nosi 5 zabitych i kilku ranionych— G. Regnier  
odparł nieprzyjaciela pod Mingadaras z klęską 
5o zabitych; potym poraził G. Karola  Espa- 
gna pod Truxillo. G. Girard 5oo nieprzyjaciół 
ranił ,  lub t rupem położył. Pod Badaioz robi 
śie przygotowanie do oblężenia tey twierdzy 
Pod Astorga zaszły nieiakie gonitwy, chcieli 
Hiszpani ubiedz to miasto, lecz z klęską 5oo 
ludzi odparci zostali.

Podług rapportu  M. Masseny przybył  ten  
wodz d. 24 maia do Caridal. D. 26 kazał dać 
ognia z dział 4G. Strwożony nieprzyiaei-1 tą 
niespodzianą muzyką przez godzinę nieodpo- 
wiadal; póiniey zaczoł bić silniey. W  mie­
ście na wielu mieyscach wsezął się pożar  straszli­
wy: magazyn prochowy z wielkim gromem na 
powietrze wyleciał. Podobnież w obozie 2 
składy prochowe zapaliły się i ki lku ludzi ubiły. 
Do d. i 5 sprowadzona została arty lerya  i wszy­
stkie zapasy do oblężenia. W  nocy otworzono 
przykopy. Strzelcy nasi podszedłszy pod mury 
ubili  wielu kanonierow na walach. W  ciągu 
oblężenia straciliśmy 2 officerow i 10* szeręgo- 
wych zabitych a 42 ranionych. Ziemia nader

trudna do zrobienie przykopów; descz wszystko 
ruynuie.  Na skrzydle lewym klasztor położony 
i mocno nam szkodzący został wydarty  nie- 
przyiaciołom— Xźe Eslingen odparł Anglików 
aż za rzekę Arawę, iazda część ortyleryi i pie­
choty naszey stoi na p raw ym  brzegu. W oy-  
sko Ang: zaymuie stanowiska Espeia, Villa Fo r­
mosa, i Gallegos, w ostatnim mieyscu. podług 
powieści iednego zbiega Lord Wellington miał  
główną kwaterę.

L O N D Y N  d, 6 lipca. ( z Fran.  Berbu  
Hatnb Zuseh:) Listy z Cadix niedonószą o ża­
dnych wypadkach. Obie st rony sposobią się do 
mężnego odporu i dzielnego natarcia. Miasto 
Ciudat Rodrigo oblężone, ale Francuzi niemałą 
artyleryi  do łamania murów. Posyłamy z tąd 
znaczne posiłki do Portugall ii  a drugie do Sy­
cylii. W  południowcy Ameryce otworzono 
składkę na poparcie woyny w Hiszpanii oby­
watele iuż podpisali ofiarę od 20 m:lionow 
talarów. Xźe Parque został mianowany przez 
Regencyą w Cadix Viceykrolem i Generał ka­
pitanem wysp Kanaryiskichch. Obowiązany 
on iak naymocnięy utwierdzić  te  wyspy. Na 
obronę tych osad wychodzi z Cadix eskadra od 
4 ch okrętow i tyłuż szalup ż a rn a  regimentami 
linioWemi. t Wszystkie skarby z Ameryki i łące 
maią bydź składane na tych wyspach, zkąd 
podług okoliczności i potrzeby do Cadix będą 
sprowadzane. Poseł Hiszpański X. Albouquerque 
i Amerykański Pinkney iedli razem obiad u 
ministra Percewal.

Wiadomości z Ameryki donoszą o rewolucyi 
W osadach Hiszp: W .  St Jago ustanowiona zo­
stała Junta. T a  rozesłała agentów do rządów 
cudzoziemskich prosząc o przyiaźń: deputacya 
trafiła do Admirała Cochrane i iego wezwała 
do związku. Lękać się t rzeba ażeby Kreolowie 
niedopuscili się mordow na Europeyczykackliez- 
bą pierwszych 200 razy przewyższa drugich. W  
Caracas uformowanaJunta składa się z 2 iosob;pre 
zydentem iey obrany Margrabia Casa Leon .P rzy  
niey znayduie,się4 Sekretarzy; zagraniczny,skar­
bowy,sprawiedliwości! woyny morskiey oraz lądo 
wey. D. 10 kwietnia Junta  wydała odezwę uspra­
wiedliwiając rewolucyą wtwierdzeniu,źe ona zro 
biona dla zachowania tych prowincyi od napaści 
mocarstw europeyskich i zawłaszczeń starych 
reprezentantów konaiącey Hiszpanii, dla u t rzy­
mania mieysca bezpiecznego na schronienie 
wynoszących się z metropolii .  Druga odezwa 
od teyże Jun ty  wydana do Amerykanów całego 
południa ,„Obrót spraw politycznych,pisze Junta ,  
na drugiey stronie kuli świata, przewrócił p o ­
łożenie Hiszpanii.  Z wielu widokow przeds ię ­
bierzemy utrzymywać udzielność naszą, którą 
nam bieg interessow przywraca. Odmiana us­
kuteczniona ze wszelkim umiarkowaniem i 
ludzkością. Amerykanie! Venezula stanęła w 
rzędzie wolnych narodow: prosi was o pomoc, i 
wzywa do wspólnego wsparcia w potrzebie  
Dotąd cnota i rozum były naszym wyborem 
Braterstwo iedność i wspaniałość będzie w a ­
szym dziełem. Połączone siły wielkich e lemen­
tów wzniosą Amerykę na ten stopień polity- 
czney godności, iaki iey należy się „ — W  Ame­
ryce północney powstały wielorakie spory w 
gabinecie: ministrowie Galatin i Smith mocno



pokłócili się. Spodziew aj się
góruią ich stronnicy. Prezydent  btanow za* a r ty i e r j ą  no oem*.
brania uzbraiać statki korsarskie, i s u r o w o  k.  P » « £ « ? ™ £ 0  d , ,. B e r M n .  f tun.Lip.t1

” t £ e g o Zar o T o ^  M ó w i ą c e  ma odwołać z W  tych dniach s t o l i c a  nasza zasczycona z ostu-
Pa ryża  hosla ^ s t r o n g ,  i e l l . b y  Hz,d fr: me- ł=, w ł . ! « . » .  Gośćmi ^  z w ^ n ^

S p raw a  Burdeta w sądzie a*u .on .^ 'o .  nJU, 4i Mieszkanie tuteysze bardzo podo-
łożona do 6 listopa la Sp . . .  , | bało sie Cesarzowey. Zamierza Monarchim za-koiach Xcia Cumberland, po sctslem  sled e- ^ o  ^ C e s a r z o w  y ^  ^
riiu wątpliwszym okazalisię; r t , d r o ż n e  o „ hoUenderski t .ndwik także tu  przybył ,
sy rozchodzie się zaczę y. S aw na Clarke na zabawi wszy wyiechał do Czech do
używaiąc w o ln o ś ć d r u k u .« g to . ,£  W -  X że Pruski August 1? er-
Folkstone do siebie pis y* dvnand ciągle bawi od nieiakiego cżasu u na-
duich korsarze  nieprzjnacielscy z a b r a ^ n a m  x i e  Pawel Es te r .
bardzo wiele _o^ y ę , . _ ie- hazy, równo z powrotem Króla  naszego z
obrane płynie tt.m na _obiącie W a r b l w y ,  tu  p r z y i e c h a ł - W o y s k o  nasze or-
dney wyspie nowo, z d o b y e y _ G .  Saraztn m V V ^ .  ^  J  ^  f c  DyreUtor . k a r b u

b , " » M S Z T E R D k W  d. .4  lipca. ( z Hamb) Warszawskiego Łuba wyiechał do W iednia  d la  
AMbZ i.bKU A l naszego Kró- ułożenia się o zaległość za sol z Wieliczki. Jzra- *

f ° Z ka dTu^arnia przez a dni zamknięta  pra- elici zGall icyt  nawieźli do pomienioney sto. 
lewska drukarnia_P wyroków Napo- licy wiele bankoeetlow, które wymierna.,c  za=;■ »= r r r ;  v&ftxzsJ-s
r yd°zdy'Z7 m p e m 7 o renz w r y wśzy stan Europy,  wiadomość o śmierci Królowey p r u s k i e y -  Ze

'„•„f a -  C -.-Ł ; r y r . r  ZsSS&£j£3. ZZZSJZ
wszechne go n i e p r z y i ^ i e l a ,  przyłączył o j  osadzać zamku i fvsjzystkich placów. Kom-

miśśia n ic  iescze nie o d k u ł a .  S i L r a ,  p. For- -

7 , e  pracować

t.7 u £  2«™ X  . r C a Ł u  a! we a gadziny nagle umarła- lecz póżniey po-
n lizvniu odnowić na tey przestrzeni handlem kazała się ona fałszywą. Kroi  wy.ezdza do O- 
cła Rzymu, o O h  ,«■ /shwiłp  rebro.  Okręty  amerykańskie  m eprzymuią  się■ P - m y s ł e m  s ^ a ^ ^ o w  chwałę robro. « * * * , £ .  AnglicJ ka-

T a  wiadomość częli na nowo statki tego n a ro d u - P r z e s z ły  Król
wszelki  wyraz. Dz s p y y 11Qł.a.  szwedzki przyiechał do Bazylei — Kroi West-
I-e'brun i p u b h c z n y '' będzie falski powrócił do Cassel. Hanower opłacać mu-
nowioną. MoW $ * ?  » ł  Głoszą i to źo si po dawnemu kbntrybucye nodzwyczayne na zronieyszony do ociey części. Głoszą r to z P ka fr_ Dw6r nasz wzl()1 trzy
Król przed odtaadom swoim p o d a J / i ow„ ła , ' b.  p0 śmierci Królewicza . « « ■  
strom cudzoziemskim wsp.eraiące Pot« « ^ “?k | ugusla. Dwór  zaś W iedeń-
mian przez niego włożył'  żałobę' J  dni , o.
m a  teraz znaydowac się w Czechach. r»a gra mci j  *
nicy ścisły kordon iest wyciągnięty dla za VVARSZA.WA cl. c4 lipca. z Warsz: Pozn*,

br0i R Z v V d ’T S .  ( Frankf  Boroń.] Flotyl- Dnia . 6  Krakow obchodził rocznicę, weyścia 
la neanolitańska ze J ‘ łodzi kanonierskich zło- rodakow w swo.e mury, przez uroczyste mo- 

„a  od. ios”a nowe zwycięstwo nad flotyllą dły w kościołach, gromy dział na walach po- ZlU 6 «  5.0 żagłow liczyła. Przy odglmie, siedzeniami m o w y ^ k a  ™ .

Ł S i  iako° P refekt  oh,ol rządy tego de-

Ą-’1 e s  “
11 T a m u n ic y ą  źasłoniona sczęśliwie trafiła do wateli,  urzędników dawnych, i P r j feM a uczu-
scią v Kal-tbrva i Svcvlia świa- cia rozrzewniaiącego z odmiany-*-Na balu XciScilla. K r o l i w o y s k o  K a la b ry a ib y c y  a,swia cia ,  znaydował się Podpułkownik
dkami byli tey  ohwaleboey r o r p m ^ W ^  zmalżonką" z domu Osaliń-
sko zachęcone tą wygraną tęskni do wyp J g y SCEeŚliwie z płomieni wyszedł; Hrabi-

Króla naysczę p i . V Q_ padja z innemi i5  osobami, lecz szczęściem 1
a n a y d u i e ^ !  przesz o flotylla woienna Curttieu wydobył z pod naciskaiących się. Stra-
w'ych — vv Anconie druga  ̂ 7ł; żona Frzy .  cRa kleynoty, szal, i kilka znaków od uderzenia
z kilku re^ ’ e^ eg łuż ć b?dzie doposiłko- dostała—«Ofiary na/szpita l  woyskowy nieustaią:
w ^ i f o h l ę i o n e y  twierdzy Corfu, lub do wspie- Ordonator Wasilewski niedawno
wama oęię /  1 J aHi*vatvekim teao powodu dziękczynienie I IcpoisKuy.

P a " ia



D O D A T E K  N°59
D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O

w  WILNIE daiaao

1 K om m isśya sądowa edukacyya litewska nie maiąc 
doiąd wyjaśnienia rachunków od izby skarbowey m ińskiey,  
a z tey przyczyny nie mogąc rozwiązać wielorakich k w e-  
styi w  sprawach wynikających z obywatelami tak guberuii 
m ińskiey, iako też guberuii białoruskich, z których gu-  
beruii przed  ich rozdziałem do 'ieduey izby mińskiey 
dochody z dóbr i smmn poiczuickich w chodziły , postano - 
wiła wysiać od siebie delegowanego do Mińska, dla zro­
bienia z xiąg izby skarbowey mińskiey potrzebnych w y ­
pisów: gdy zaś takowe zatrudnienie nie małego wyciąga  
ćzasu i gdy bez objaśnień i rachunków  izby skarbowey  
mińskiey mnogie rozpoczęte sprawy nie mogą być ostate­
cznie decydowaue: z tych więc poWodow kommissya
edukacyyna litewska, przez trzy p ierwsze miesiące nastę- 

i puiącey kadencyi, to iest: September, October i november 
nie otwierając sądównietwa, czynności tylko ekonomicz­
ne odbywać będzie: żeby w ięc  obywatele maiący spra­
wy w kommissyi wczesną o tern mieli wiadomość, k o m -  
misya ninieysze obwieszczenie do gazet podać zaleca, 
«latt w W d m e  dnia | 5  l ip ia  1810 rwku.

Michał Dm ochow ski 'Pisarz.

3 Sąd Ziemski powiatu tćlszew: wyrokiem svroim 1810 
innii l 5 d. ua instanoyą, W  W .  Sakielow w skutek de­
kretu rem.syiuego sądu Głł: wileń depar: 2. roku 1807 
ianuaryi 11 koinportacyą przez kredytorow Raiuucowskich 
i Sakieiowskich do dóbr Koszuc Olksuian 1 Jatnonciow 
zaregulowauia maiących stawaiących i niestawaiąeyćh
Wszelkich obligow rew ersów  notat m iędzy kredytorarai 
a zeszłym Felixem  Sakielem tudzież konwikeyow’ listów 
tradycyjnych Juweutarzow oraz wszelkiego nazwanią pisin 
ludz.eż ruchomości tradycyami zaiętey na regestrze a 
mianowicie przez W W . Franciszka Przewłockiego, F il ip— 
pa Oiendskiego, Jakuba Budryka, Stanisława Jazdowsku-go, 
X. Józoła Bodowicza, Annę Rajuncowę, Felicyaua i Je­
rzego Jakowiczów, X. Macieia Staniewicza, X . Stanisła­
wa Kieraszewicza, X. Michała Dłuskiego Jerzego Z a -  
biełłę, P raxedę Łopalowę, X. Wincentego i Jakuba Zdra- 
mowiozow, W incentego Stankiewicza, Kazimierza i Jana 
W  szlęb or o wskich, W incentego Cypryaua i Franciszka 
Szuksztow, Franciszka Narwoysza, Klemensa' Statkowicza, 
X . Adama Pawłowskiego, X .  Szym ona Łoukutowicza 
X .  Stanisława Płuszczewskiego X. Franciszka Sakieia 
Józefa Zahskiego,-Tomasza Tomkiewicza, Michała S tru -  
miłłę,’ Jakuba Juudziłłę, F o r tu n a ta  Zaleskiego i s taroza- 
konuyc-h Szymela Owsieiowicza, Mowszowę Falkow iczo- 

-wę, na dzień piąty ymbra następnego do Kancellaryi Ziem: 
Telszew: z powinnością oprzysiężeuia przez się lub umo­
cowanych prawdziwie Plenipotentów pod rygorem k a r  
sprzeciwienstwa przeznaczył, i dla doyscia wszystkim 
wiadomości trzykrotnie  przez Gazetę Kuryera Litewi pu­
blikować dozwolił.

Zgodno z Dekretem Józef Kaminski 
R egent Ziemski Dekretowy P ttu ; Zawili:

3 Dom uprzywilejowany gościnny mieyśki na ulićy 
Ostrolnamskiey pod N. 10 położony, z pod trzyletnio 
arędowney teuuty JP .  Burmistrza M acieia Pawłowskiego 
w dniu 5 i  X b ra  ro k u  teraznieyśzego i8 i O  wychodzący, 
na skutek ukazu Rządu guberńskiego litewsko-wileńskiego 
dnia 18 prmsentium aa N. l ó l  radzie mieyskiey wiieńskiey 
danego, wypuszczonym od miasta zostanie więcey daiąeemu 
v takąż trzyletnią arędowną teuutę od dnia i Jan u a ry i  roku 
następującego 1811 p rzez  publiczną licytacyą w radzie 
na ratuszu odchodzić maiącą do iakowey licytacyi nazna­
czywszy rada  trzy termina pierwszy dnia 2 drugi dnia 
9 i trzeci dnia i 3 msca 7 b ra  roku idącego l 8 i O  aby 
życzący przyiąć od miasta kontrakt, z dowodami fo rm a l-  
ftemi na pewngśe cnego dotrzym ania, w na.zuącaonych do

Lipca ROKU 1810.

licy tacy i term inach do rady staw ali, rada m ieyska w ileń ­
ska ogłasza i w zywa, datt na ratuszu wileńskim roku 1 8 1 0  
mca iu iii 16 d.

Tom asz R eyser  P,  R.

0 Niżey wyrażony wyczytawszy w D oda tku  Kuryera 
L i t t:1 pod N rem  55 umieszczony dowod troskliwości J P ,  
Szteyn, o maiątek iakby po Zenie mey de dorno K a t a ­
rzynie Staukiewiczowine, a po siestrze iego pozostały , 
wyiasniam rzeczy is to tę ,  iż żona m oia nie wniosła żad n e­
go w dom posagu, azatyrn 1 nie stała się m aiątku moiego 
iaki dopióro posiadam połowiczną Aktorką i nie m ogła bo 
niebyło czego wnieśtf. Nie maiąc nic sarni, nie też i po 
Stankiewiczówme dać nie mogli, a tak  wszystko co dziś 
z darów posiadam opatrzności, iest dziełem pracy i s ta ra ­
nia moiego. Dowiodę tego w każdym sądzie, gdzie mię 
tylko poprowadzą Szteynowie a tak prawdy idąc drogą, i  
karę na Sztc-ynie uzyszczę, i  własność moią w każdym 
ocalę względzie.

Jan Woytkiewi.cz.

5 W  skutek Dekretu Sądu M agistratu miasta W ilna  
w sprawie Kompeiytorskiey K redytorow  zm arłych K o n ­
stantego i Reginy O  osielskich M ałżonków z ich sukcesso- 
ram i na dniu 27 Junii idącego 1810 R oku  uastałego dii# 
lationis kamienica zmarłych Otosielskich w W iln ie  za  
by łą  bramą tatarską pod Nrem 6 ;4  położona ze wszel­
ką do nicy przynależnością w term inach, p ierw szym  dnia 
*6go 2gim a 5go i trzecim ostatecznym dilią S^go M ie ­
siąca Augusta idącego 1810 roku przez Publiczną L ic y -  
tącyą więcey daiąeemu wypzedąuą zostanie. Aby więc 
życzący uabydź wraz na mieyscu położenia kamienicy dla 
kupna iawili się, i nadto ażeby wszyscy kredylorowie
1 pretensorowie tychże Otosielskich, okazać się m ogący, 
Z dowodami W Sądzie z magistratu VVileński.ego do ua— 
stępney oczewistey rozpraw y, a to pod utratą  śwych 
pretensyi stawali, przez ninieyszą publikatę w druku  
dla rozbicia in circuitu Miasta i w Gazecie K u ry e ra  Lilt: 
po t rz y -k ro ć  zamieszczającą się, Publiczność zawiadamia 
się. Oraz że przerzeczonym  datą  D ekretem  pomiędzy 
Kredytorami i prelensorami, w ninieyszey exdywizyi m a­
iątku Otosielskićh. tak  slaWaiącemi *iako i nie s taw aią- 
cemi komportacya dowodoW  i tranzaktow, w przeciągu 
czterech tygodni do kancellaryi miasta W ilna z p e rs is -  
tencyą  także cztero-niedzielną oddać się powinna u d e -  
cydowaną została, Sąd M agistrątu  Wileńskiego ogłasza. 
Dnia 18 Julii 1810 Roku.

I Józeff Sawaniewski Burro: M , G. W .
R egent Marcin Pozlewicz. ,

5 Podaie się do wiadomości i i  cena za wanny miedzia­
ne , które się odbywaią przy młynie Królewskim, iest u -  
ranieyszoua, to iest za wannę miedzianą równie iak za 
blaszanę odbierać się będzie po złł: 3 gr: 10 iednak z 
tych, dla znacznieyszych dam i innych osob, które potrzebuią 
większey wygody, zostawuie się wanien dwie na bywszey 
cenie,

11 Cudzoziemiec umieiący ięzyk Francuzki i niemiecki 
życzy sobie w tychże ięzykach dawać lekcye, tudzież w 
pisaniu, rachunkach, ieografii, hisloryi; k tóre  to nauki 
w ięzyku polskim dawać może. K toby  chciał weyśdź 
z nim w uinovvę, raczy udać się do JP . Jennego Cukier­
nika mieszkającego na zamkowey ulicy, w kamienicy pod 
Nrem. 64 gdzie odbierze dokładną wiadomość.

Niżey podpisany zaufawszy charakterowi przybyłym 
mieszczanom Miasta-npwego Posady-Zybrzowszczyzny s 
Crubernii Czernichowskiey Jsaia Jurezeekowa i karaipa-



n i s t y  i e g o i  M a t w i i i a  P o p o w a ,  n a  usi lną  p r o źb ę  o n y c b  w  
c e lu  p o m o c y  w  o br o ta c h  i c hźe  p o w i e r z y ł  ieszcze W Ru
1 8 0 9  m a r c a  4  dn ia  św ia d ec t w o  s o b i e  ód m a g  s t r a l u  w y ­
d a n e  na  s u m m ą  r u b l i  s r e b r n y  eh a 4oon .  m m ą  k t ó r e g o  
d a ł  k a u  y ą  d o  p o d r a d o w  w ls.ommis.syi Komun. ,sorya< k ie ­
g o  d e p o  na  s u m m ę  r .ibl ;  A s .y g n * '  y m y c d  o o o o ,  exy s t uw ać  
m a i ą c ^  ty ło  00 i o k u ,  p o  u p ł y n i e  nu Zaś t e rm inu ^ ,  gdy  
o n y e t  iii. zw rac a ią ,  p  z? t o  w celu za p o b i e że n i a  o s z u k a ­
n i u  obi . iwia w c h o d z ą c y c h  d o  ukł  dosv,  że l ak świadec two  
o f tym • nie  pos łu gu ie ,  t a k  U ź i  kćturya po  u p t y n i o u y i n  i u ż  
d a w n o  t e r m i n i e  walo u  n i e m a •

M a c i c y  P a w ł o w s k i .

1 D n i a  17 l ipca l o k u  b ieżącego  w  n ie d z ‘e!ę, g r a n a
b y ł a  n a  tuteys/ .ym l e a h z e  w ie lka  O p e i a  p  d ty tu łe m  
C E N O  W E F F A  o f  a row a na pratez J P .  A . t  e p e n e i a  K a  
j U ń s U  go ,  na zysk  ub-gięl i  p r z e z  YVii(ńsk,ie T o w  a 'Zys tw o 
l d o b r t c  z y u n o s  i  u t r zy m y  wauyi  b , z e b r a n o  z r  p r  żen tacyi  w 
o g  1 r u b l  s r cb r u y c l i  117 1 dukatów i o .  W y d a t e k  r a
m u z y . ę  i  sw a t ł o  w y n i ó s ł  rubl i  4 j  p o z o  t a i e  się p r z e t o  
q  y s t e go  d o cho du  r ub l i  s r - b r o y c h  7 3 i duka tów 10.  Ad-- 
xnmi>t i aeya t o w a r z y s t w a  w n d o m o ś d  u m i e y s z ą  do G a z e t y  
k i a i o . i e y  w rd l e  Z w yi za iu  pu i ia i ąe ,  o ś w i a d c z a  o r a z  w . 
i n n e m u  ubogich w i n n ą  w d z ię c z n o ść  JP. K a ż j ń . k i t m u .

3  W i n c e n t y  i J u . i a n u a M u  l ia łowsry posseS.oiowie  d o m u
n a  Autoki . lu p r żd d m i es c iu  wileńsk im N r o  i 3 iyo o z n a cz o n eg o  
o n eg o  p r a w e m  w i i - c z j s ly m 'Za u m o w u m ą  s u m m ę  z r z e k l i  
»ię j P a n u  G o t f r y d o w i  IG y w r o w  i oby w a U lo w  1 wni ń s k n m u  
m ę c z ą  ą> iż t a k o w y  d w o r e k  bez ż a d n y c h  o u c r o w ,  g d y  
i e Un ak  J P .  R e y m r  zua iąe  koiist k w e n c y ą  z p r z e m i l c z y <5 s ię 
m o g ą  ye t i  o d  d< t y  na byc ia  pi? t ensy , w m ys i  p r a w  t a k  
d la  e w a z y i  sw« y  i a k o  t eż  pr? tens,  r o w  d o  d w o r k u  M i c h a -  
ł o w  i k ić h  p r z i  z n in ie j s z e  doniesienie  o g ła s z a ią c  w s z y s t k e h  
iżby u ia i ący  p r e l e n s y e  z i a k m g o  bąd ź  z i z o d i a  do  J P a n ó w  
\V  uieei.i go i Ju L an n y  M i c h a ł o w s k i c h  e x  re posaessyt  d w o r ­
ku  N10 1 90  n a  A u to k o lu  p U  żonegO s t o s o w n i e  d o p r a w a  
M a g d e t i u i s M f g o  w c iągu r o k u  i  6  n iedz ie l  iawili  się p> z e z  
n i ineysze  doniesi enie  z a s t r z e g a ;  w p r z e c i w n y m  zaś zd a iz e n iu  
i z  do  esou M i c h a ł o w s k i c h  m i e ć  b ę d ą  r e g r e s  o g ła sz a .  D a t t
1 8 1 0  m l i i  r b  d n i a .  R i -yn er

1 E r a z m  i W i k t o r y a  z  C h a r k i e w i c z o w  M o sz cz y ńs cy  
S e k r e t a r z o w i ?  K . l U s e y  s tosoWuie  d o  a w i z a c y i  w r o k u  
p rz e sz ły  m w ku ry .  r z e  h t i :  u m i e s z c z o n y c h  r< z p o c z o w s z y  
W ziem:  t u t e j s z y m  p r o c e d e r  o l t i a i ą t e k  po  zesz łym C h a r — 
k i e w . c z u  kup> u o b y w a t e l u  w i l e ń : o j i U  sam>y M o s z . z y ń -  
skiey | ozos ta ty  j g d y  uz y s k a l i  w  r o k u  t e raz  i d ą c y m  i unii  
3 0  dn ia  o r z e w i s ty  d e k r e t  z p r z y s ą d z e n i e m  n a  k a m i e n i c y  
p o  C h a r k . i  w i  z o w s k u y  z w a n e y  na l m b a r a c h  na rog u  Saw'icZ 
ui ićy s y i u o w a u ć y  a t e r a z  p r z e z  S t a n i s ł a w a  K u l i k o w s k ie g o  
d z i e d z i c t w e m  sobie  pi zy sw o i o n e y , s u m m y  g u r ą  5 o , o o o  zł ł :  
n i e m n i e j  m e k t o i y i h  c i ę śc i  w t y m ż e  d o m ie  w d z i e d z ic t w o  
d l a  Sit\bie r< k o g n o s k o w a n y c h  z n a z n a c z e n ie m  od d a t y  n i e ­
p r a w n e g o  z a w ł a d a  i a  n a t y i  h ż e  s z tU c h a e K u b k o w s K u  b a k t ó w  
k a l k u l a c y i  w c r y f k a i y i  tudz ież  z p zy s ąd z en ie m  n a  na by w c y  
l i a ud lu  po  C h a r k i e w ic z o w s k ie g o  M ic h a l e  G ie c e w i r z u  gó ą 
6 0 0 0  z ł ł : p r z e t o  o t a k o w e y  n a l y m ż e  domi e  o p a r t e y  ewiKcyi 
W p r z e d i i  i oc ie  do kogo by się to  wiedz ieć  śc iąga ło p r ze z  
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d o m i e  J W  W  . O bu c l i o w i rz o w  P r e z y d e n t ó w  G u b e r n i i  m iń :  
S go  d e p a i t a m e n l u  mie szka iąCych  ciągle w M i ń s k u ,  gdy do 
t ą d ,  p r a w i  Ze k rwi  sukcessoi  o w i ć  n ie  i a w i ą  się d la  p rzy ięc ia  
p o z o s t ą ł e y  części  pensy i, x i ą ź e k  i n iewielkicy  g a r d e r o b y ,  
dla  t e g o  o s t a t e c z n y  iiiź t e r m i n  n a z n a c z a  s ię  W ro k u  n i n i e y -  
a z y m ,  do d n ia  j  h b r a ;  w  k t ó r y m  czas ie,  iesliby n i k t  B 
f ami l i i  n i e  i a wi ł  się z p r a w n y m i  d o w o d a m i  n a l e ż e n i a  z 
nay b l i ź szośc i  do k r w i  zesz łego ,  r z e c z o n a  r u c h o m o ś ć  p r z e -  
d ą n ą  będz ie  p r z e z  l c y t a c j  ą z k t ó r e y  wrz i ę t e  p ien iąd ze  ,  ł ą ­
cz n ie  z p o z o s ta ł ą  p e n s j ą ,  uży te  b ę d ą  n a  Wsparcie  b ie d n y ch .

3 Sąd  t a x o t o r s k o  exdywi fcor :  w k o m p l e r i e ;  z M a r k a  
S z e r o io t b a  p r e z y d  g r o d z  Szawel ,  M i k o ł a i a  B u c e w ic z a  sędz 
z i em :  T e l s z e w :  i Józe f a ta  K u c z y ń s k i e g o  p i s a rz a  g r o d z

a ł e ż e n y ,  za  r e m i s y  S ą d u  ziem sz aw cl  teif tzn r e k *

febr :  a 1 d. zaszłą  i e x d y w i z y ę  m a i ą t k u  b sędz z i em Szawet 
W ,  I g n a c e g o  H r y u i e w i  za  p r z e z n a c z a j ą c ą ,  dnia 27 .  api-yla 
do  mu ią fk u  f u u d u w e g o  P u d u b i . i a  w p i i e s z a w c l  p o ł o ż o n e g o  
z j ec h aw  szy ,  p o m i  t r  z i emi  i  a d m i n i s t r a c j ą  m a g i k u  p r z e — 
zna cz y ł ,  k o m p o r t a c y ą  d o k u m e n t ó w ,  do wyświe cen ia  tundu® 
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t r z y k r o t n e  p>*ez gazetę,  c z y n i  się o A r z e ż e n i e  1 8 n>. ; u f i  7 
F r a n c i s z e k  P i o t r o w i c z  z i e n n  i  g r o d z  szawel  01 a z  e x d y  regę:
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k i  -mi i m a ł e m i  w iluśoi k i l k u s e t  sz tuk  a J o u r  sa d zo n y  do 
m,:5 y  m a ią t k u  t |jgoż  Aię . i za  T . y . z k i e w ic z a  na leżący  p r zez  
arLystow u r z ę d o w n i e  i  n a l eż yc ie  o t a x o w a n y w  t rzect i  t e r m i ­
n a c h  to ies t  5 6 i 7 du ia  m , a  a u g u s ta  w r a t u sz u  witeń: 
k a ż d e g o  dn ia  od  g o d z m y  3 do  6 z p o ł u d n i a  akt  l icytacyi  
o d l i y w a :ąc p r z e z  p u b l i c z n ą  a u k i y ą  więc ey  d a j ą c e m u  w y ­
p r z e d a n y m  będz ie  p r z e z  nin icy  z ą  p u i ib k a cy ą  Zawia dam ia  
s ię— K a u u t t  S e y b u t t  K o m ą n o w i c z  b. P i s a r z  Z . P . w i l t ń  ex,

2 R a d a  m i e y s k a 5 s k u tk i e m  uk az u  R z ąd u  G u b e r ń :  liit: 
wil  . ńsk iego d n ia  w cz or a ys ze g o  p o d  N .  1 do  i ch wyszłe«  
go;  (da p r z y i ę c i a  od r a d y  z  l i c y t a c j i  k o n t r a k t u ,  r a  r epe -  
r a c y ą  M ł y n u  f u n d u s z o w e g o  m ie y sk ie g o  po  Bi sku p i  zw-a- 
n e t o ,  p o d ł u g  w y l i c z o n e y  p o t t z e b n e y  na to  s u m m y  przez 
W i o ;  G u b e i s k i e g ó  VVdensk icgo k o m o r n i k a  W i?  l ik o r o d o  ’ 
w a ,  i  sp o r zą d zo n e g o  p r / . ez  iego p l a n u ;  d o  t a k o w e y z  • h*- 
c y t a c y i  na  R a t u s z u  w  R a d z i e  o d c h o d z ić  m a i ą o f y  nuzua^  
c z y w s z y  t e r m i n a  w  d n i a c h  l 5 18 i 19  i d ą c  go  m s c t  
iulii o t y m  dla  z a w a r c i a  w y r a ż o n e g o  k o u t n . k t u  z ż y c z ą  y r a  
p r z y i a c  ony r a d a  n i n i e j s z a  z a m ie sz c za  o g ł o s z  nie .  l U a t t  
n a  r u t u s z u  wih  ń s k im  w  r a d z ie  t e g o ż  m i a s t a  roku  x S i o  maca 
iuu i i  13 dn ia .

T o m a s z  R e y s e r  P .  R .

1 P o z o s t a ł a  s t a d n i n a  p o  X r i u  G L .  M i k o ł a m  R a «
dc i w i le  w  maięlności  L u b c z u  p i e r w i e y  t e r a z  w  C z  resach 
W D z i s n i r ń s k i t n  b ęd ąc a  p r z e d ą w a ć  się b ę d z ie  p r z e z  hćy™ 
ta cy ą  od  1 6  l ipca 1 8 1 0  ro ku ,  A m a t o r o w i e  z n a j d ą  n a y -  
l e psz eg o  ga tu nk u  k lacze  o g i e r y  i  k o n i e  t ak  w ie r z c h o w a  
i a k o  t eż do po c i ąg u .

9 Z y W o t  u c z o n y  p u b l i c z n y  M a r c i n a  Od lan ick ieg o  Po* 
c z o b u t a  c z y ta n y  n a  p u b l i c z n e m  p o s i e d z e n i u  I ro pe ra to i -  
sk iego w i l e ń sk ie g o  U n i w e r s y t e t u  p r z y  z a m k n i ę c i u  rocznego  
b ie g u  n a u k  d. 3o czerw ca r o k u  1 8 1 0  p r z e z  J a n a  Ś n i a d e c ­
k ie go  t e g o ż  U n i w e r s y t e t u  R e k t o r a  i A d r o u o m a  k a w :  or! 
S. A n n y  3 k. w d r u k a r n i  J ó z e f a  Zaw a d zk ie go ,  c n e  zł ł  ai

1 K i ź e y  p o d p i s a n a ,  p r z e w o d n i c t w e m  D e k r e t u  oczewi* 
s t e g c  z iem : p t t u :  O s z m :  ze sz łeg o  1 8 0 9  ro k u  m c a :  8 b r a  20 
d n i a  nas ta ł ego ,  w s z e m  w obec  i  k a ż d e m u  z o s o b n a  konin
o t e m  w ie dz ie ć  n a l eż y  do  w ia d o m o śc i  podaie  iż summę
cz er t  zł ł :  5 3 5  i z ł ł :  po i:  1 0 2  g r :  l 5 o r a z  dal sze  summy
n a  JP. K aro lu  K r u p s k i m  i w s z e l k i c h  iego funduszach  ze
s z cz eg u ln ą  o d p o w i e d z i ą  z Sum iakie u s z l a c hc ic a  An ton ie -  
n iego  S t a c h o w s k i e g o  s z a m :  b. d ,  poi :  d l a  J P .  Mi ch a ł a  i 
K a r o l a  K i u p s k i c h  p r z y n a l e ż n e  n a y d y w a ć  się m o g ą  dl* 
n i ż e y  p o d p i s a n e y  z a s ą d z o u ą  zos t s ł a .  P r z e t o  ażeby 
n a l e ż n e  s u m y 1 o d  W -  S t a c h o w s k i e g o  n i k t  obl igow i  in' 
n y c h  s k r \ p t o w  od J P .  K r u p - k i c h  p o d  u t r a t ą  su m y  
t y m  ob iekc ie  r z e c z y  p o d  ż a d n y m  t y t u ł e m  nie nabyWal* 
i w t ć m  n i e w i a d o m o ś c i ą  n ie  w y m a w i a l i  się p r z e z  niniey'"- 
SZą p u b l i k a t ę  os t r zega .
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